GAŻETA 


Nro 


KRAKOWSKA 


16. 


Z KRAKOWA DNIA a4. LUTEGO 181: Roku W NIEDZIELĘ, 


Dnia 20 b. m. przybył tu z Warsza- 
wy JW. Hrabia Alexander Potocki, Mini- 
Rer Policył. 

kę p ZAWO ZZZI 
Dołończenie Razprawy o Kryt:ce, czyłańey 
na puolicnym posiedzeniu Królewskiego 
Towarcyjiwa Przytacioł Nauk dnia 21g0 
Stycznia roku bieżącego przez FW. Sta- 
nisława Potockiega, Senatora W oiewodę, 
P.ezesa Rady Stanu i Miniflrow. 

Mowiąt ogólnie o krytyce, ch ieć za 
ftanowić fie nad każdym rodzaiein fiylu ż 
dego własnościami, a to od liftowega za- 
czawszy, kończąc wa epicznym, byłoby 
to nie krotką rozprawę okrytyce, lecz ob- 
szerne dzieło o literaturze przedsięwziąć. 
Przefiać mi więc na ogólnych prawidłach 
mależy, i zamknąć w ich obrębie wiersze 
iak prozę, one bowiem zarowno im służą. 

Sądzacy krytyk o ftylu, sam go pofia- 
dać powinien. A lubo naylepsze zdania 
zamkniętemi bydź mogą nie zawsze w 
szczęśliwych wyrazach, a mowa nayozdo- 
bnieysza mylne popierać wnioski; wsze- 
dako zdaie fię, że ten, co sądzi o dobrym 
smaku, sam bydź przykładem złego, bez 
zgorszenia i odrazy nie może. Krytyka, 
by swego dopięła zamiaru powinna bydź 
wymuiącą; inaczey ieft żadną, przynday- 
mniey co do skutku, W powszechnym 


mniemaniu; włożonym ief na nią ciężkę 
obowiązek połączenia znauką zabawy, a 
chąciaż on fię rozsądnie do wszytkich iey 
rodzaiów rozciągać nie może, wszelako w” 
każdym wymaga fę no niey gładkości, 
mocy, ognia i tey właściwości, która rze» 
czy naturalnym ich maluiąc kolorem, kie» 
dy mowi ofiylu iakim, zbliżać fe do 
niego, a ieźżłi można, wzoriego dać po- 
winna. 

Potych ogólnych nad krytyką uwa- 
gach, do wszyftkich ięzykow i kraiow przy” 
ftogować fię mogących, rzućmy osiem ne 
szczególnieyszą iey u nas potrzebę, i na 
pewny zaprowadzenia iey sposób. 

Wyżnać należy, iż d tąd nie mieli. 
śmy Żadney prawie krytyki, lub mieliśmy” 
ią samowolną 1 rządko bardzo opartą na- 
iey prawdziwych zasadach.  Ztąd u nas, 
nienawykanienie do niey , ztąd odraza, ztąd 
uszczypliwość satyry, na mieyscu umiar- 
kowania krytyki położona, ztąd puszczo* 
ne w zapomnienie to iey znamie ifłotne, że 
krytyka ieft sztuką rownie pochwały iak- 
nagany. Wszakże przy takim krytyki u: 
nas zaniedbaniu wzrafta codziea iey po- 
trzeba. Ocucony Polak z długiego letargu 
mierządu , który go ogołocił ze wszylikie- 
go, rzucił okiem na przeszłość i uyrzał 
dawne bogactwa i obecne ubofiwo 6woi6= 


= 


Uyrzał wiród ruin miaft, handlu, reko- 
dzieł, przemysłu i rolnictwa, upadek 
nayk dawniey u nas kwitnących; a w za- 
bytkach owego złotego literatury za Zy- 
gmuntow: wieku wyczytał: tę smutną praw- 
dç, że kiedy wszyfłtko z wiekiem u sąfia- 
dow wzrosło, unas przeciwnie wszyfiko w 
pogorszenie idąc, do oltatniego przyszło 
upadku! Niefłety! ftaraliśmy fię, lecz nie. 
wcześnie zaradzić złemu i to nas zgubiło. 
m Powierzyło atoli sprawiedliwe Niebo 
losy nasze temu, w ręce którego Opa- 
trzność przeznaczenie świata złożyłą; a on 
naaj nowym udarował życiem , które go- 
dnym takięgo tworcy, i wielkich iego ża- 
miarow, uczynić winniśmy. Oświecenie i 
krytyka są iedną 2 dróg, które do tego 
„ geniusz iego narodom wskazuie, a mądrość 
i potęga wspiera. 
Jakieżkolwiek nieszczęścia ciężały nad 
„panowaniem Stanisława Augufta , pod nim 
jednak ocucona Polska, iak gdyby trza- 
skiem ruin własnych, nauki dzwigać za- 
gzęła. Wzroft ich był raptownym, bo w 
miarę zdolności narodu, mianowicie w li- 
£eraturze i rymotworskiey sztuce olbrzy- 
mim poftępował krokiem. Lecz brak kry- 
tyki nie dozwolił mu doyść do tego dosko- 
małości Ropnia, iaki izamierzonym zdaie 
Bę bycź wrodzonym talentom Polaka. 
Wytknę tu w krotkości, bo tylko co 
do ięzyka i ftylu, zwykłe u nas w nich zbo- 
€zenia, które okaża, ile fię krytyka do 
ich paprawy przy!ożyć może. Obce i nie- 
fiosowne do ięzyka naszego wyrazy, któ- 
rego ród ie Słowiański, zbyt ezęfito każą 
mniey potrzebnie, i znawyknienia tylko, 
dzieła naylepszych pisarzow naszych. === 
Lyba pie dziele uprzedzenia o maiemanym 
kogactwie ięzyka naszego, mam goie- 
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dnak za dóftateczny co do” pięknych nauk, 
i mniemam, że fięuftrzedż wnaim można 
wady cudzoziemczyzny przy łatwości, 
którą nam do tego żwrot i układ iego po- 
daie. — Lecz ta sama budowa ięzyka na- 
szego, rownie prawie, iak Łacihskiego 
szcześliwa , pełna powagi i harmonii. ieft 
nader niebezpieczną, i baczney wymaga 
krytyki; badź dłA uniknienia tes ney ie- 
dnogłosności, skutku hftawicznego peryo- 
dow spadku, bądź dla tego zamięszama, 
w które w prawia samowolńość przekłada- 
nia słow, i radania mowie toku, iaki fię 
podoba. Podwoyną więc piśarz znayduie 
do zwyciężenia trudność, iędnę w har- 
monicznym słow układzie, by fię wtwar- 
dość lub tęskną nie zmienił śpiewliwość, 
drugą, w takim ich uporządkowaniu ,'iźby 
w niczym, mniey uważnym zbieg“ nie 
nadwerężały myśli, i co iet zbyt częftym, 
opaczhego im nie nadawały znaczenia. Jak“ 
żeż 'de tego wyćwiczonego ucha, iakżeż 
pilney trzeba uwagi! Trudności te niezna- 
nemi są ięzykom, któremi rządzi gramma- 


tyczny słow porządek, 
ak więc licznieysze unas iak u in- 


nych narodow krytyki przedmioty , wska- 
zuią większą iey potrzebę; brakowi iey 
pewnie należy przypisać, iż dotąd liczy: 
my więcey znakomitych poetow , iak pro- 
zą pisarzow. — Maią bowiem wiersze mia- 
rę itok sobie przepisane; nie ma proza ta- 
kiego prawidła, sama iey wolność obłąkać 
ie zdolna; i ztąd to pochodzi, że uwszy* 
ftkich narodow krytyka poźno ufarmowa 
ła prozę, kiedy wprzod sama prawie na” 
tura, wdzięczne poetow natchnęła pie 


nie. 
Powiedziałem , że nie mam bogactw 


ięzyka naszego za rzetelne ; usprawiedliwić 
to mmemanie winienem. — Mamy w praw- 


1 
deie Jàele wyrazow zbytkowych, kilko- 


krotnie rzecz iędnę znaczących, powięk- 
szaiących lub zmnieyszaiących ; i ten zby- 
tek pozor nam obfitości daie. Lecz z dru- 
giey frony brak wielu wyrazow właści- 
v ych i koniecznie potrzebnych, (mianwi- 
ce w umiciętnościach ), uboltwo nasze do“ 
wodzi. Przyznać atoli należy, iż ięzyk 
Polski był bogatym, w fłosunku nawet z 
temi, które dziś za takie uchodzą, nim (ię 
cne wzbiły w zamożność od wieku, wię- 
cey przyswaiaiąc uftawnie,iako spadek ma- 
cierzynskicy mowy Łacińskie wyrazy» 
lub te, które Rzym uczony os! uczęńszey 
przeymował Grecyi. Wzroft nauk i umie- 
iętności, flal fię dla tych narodow wzro- 
ftem ich mowy, Czerpały o::e niedoftaią- 
6© im de nich słowa uźżrodła, z którego 
v ypłynął ich.ięzyk. Przeciwnie przez ten 
długi przeciąg czasu; nasz leżąc z nauka' 
mi w odłogu, utracił nawet czylłość swo 
ię, i barbarzyńskim ska it fe sposobem, 
do dni ieszcze naszych naiezony, iak owa 
baieczna soyką, pawiemi łaciny piórami: 
Lecz cóż lepiey dowedzi niedoftątku ięzy” 
ka naszego w pewnych względach , iak ta 
nieuftanna słow kuźnia, która liez popra- 
wą ftyla unas ziawiła, a pod którey cięż- 
kiemi młotami Rękał nieraz ięzyk Polski. 
Twory takowc są tym ważnieyszym unas 
krytyki przedmiotem , iż z iedney fłrony 
potrzeba ich czuć fię częfło daie, z dru- 
giey nadużycie zepsuciem ięzykowi za- 
graża. 

Potomkowie dzielnych lecz nieuntieię- 
tnych Słoyian, dziedzice ich mowy, nie 
możemy, jak wiele innych narodow, czer- 
pać brakliących nam wyrazow na uczoney 
matki łonić, 1 pobratnie przysposobiać sło- 
wa. Nie możemy równie dawać wolnego 


A ac cudzoziemskira do mowy naszep; 
bo ie zniey wyłącza samo ich brzmienie 
z Słowiahskim niezgodne, cp ie wieczyście 
dla nas obcemi czyni.  Czuwać tedy su- 
rowo krytyką powinna nad tworem iprzy, 
borem słow, by pierwszy nie skazał po- 
wagi, drugi harmonii, oba czyfłości ięzy. 
ka Polskiego. Co do tworu słow, właści- 
wość i gładkość dobroć iego ftanowi. Go 
do obcych przybrania, zdaie fię, iż w u- 
mieiętnościach, powszechnie od wszyft. 
kich narodow przyięte, t naszemu służyć 
mogą. àLecz przeciwnie, ze w pięknych 
naukach , do którychieft przywiązaną har- 
monia ięzyka i ftyłu ozdoba, bez konie, 
crey potrzeby, cierpieć ich krytyka nie 
powinna. 

Łatwoby mi było liczne dodać uwa” 
gi, dowodzące potrzebę zaprowadzenia a 
nas krytyka, bo ie tylko co do fylu z leke 
la dotknąłem; gdybym zbytniem nie £ąe 
dził to ftaranie , przekonany, iż tu wątpli- 
wość mieysca mieć nie może. Idzie tylko 
podług mnie, o sposób oswoienia z nią 
narodu, który wskazać ptzyrzekłem, By 
doyść tego zamiaru, nie widzę lepszegy 
środka, iak zacząć krytykę nie od żyią- 
cych, lecz umarłych, nie od dzieł mier- 
nych, łecz od nayłepszych, iakie mamy 
wzorow. Nie ieden zmas.chwali Kocha- 
nowskich, Zimorowiczow;Szymąnowskich, 
Krasickich, i wielu znakomitych tymó- 
tworcow naszych, choć ńie zawsze w ich 
czytaniu smakował; nie ieden wielbi Gór- 
nickiego , Orzechowskiego, Skargi, Koiä- 
łowicza, i innych prozę , choć w niey piès 
kiedy doznał tęsknoty. — Odkryie mu kry. 
tyka iey przyczynę, zawsze pochodzącą 
z uchybienia w myśli lub wiey wysłowie- 
niu, rewnie iak tych słusznych uniesień * 
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któremi go myl piękna a zgo- 
dna wyrazem zachwyca, To odkrycie, 
własnym zatwierdzone uczuciem, zwroci 
go zwiększa ciekawością i pozytkiem do 
sprawdzenia pochwał i wytkniętych nie- 
dokładności, a może go pofławi w fłanie 
'dofirzeżenia przepomnianych; i z czasem 
uczyni sędzią sprawiedliwym dla innych; 
„a dla siebie samego bezlironnym kryty- 
kiem. Tym sposobem nie tylko talent ie- 
go ulepszyć (ię może, lecz całkiem niezna- 
Dy rozwinąć. 

2 upowszechnioną krytyką wzrośnie 
“chęć do czytania , liczba piszących pomno- 
ży, uformuie smak narodęwy, ity! iięzyk 
ufali; a podobne do ziemi, na którey za: 
mieszka buyne Polaka talenta lepiey w 
prawne, godne darów, któremi go obda- 
rzyła natura, wydadzą płody. Wtedy pi- 
sarze nasi iedynie wydoskanalenia chciwi, 
wyżsi nad podeyrzliwą mierność , lękać fię 
krytyki nie będą; owszem wzywać iey 
pomocy,i korzylłać z światłey porady , 
gardząc zawilłnych Zoiłow oszczerftweni » 
któremu milczenie nakaże ich wziętość, 
a iako przepaść pochłonie wiekopomna 
sława. 

Kończąc mowę o krytyce, która cał- 
kiem do literatury przyftosowałem, wspo- 
mnieć przynaymniey winienem, iak zna. 
komitemi ftały fię iey korzyści dla umie 
żętności i nauk, odtąd iak nieśmiertelny 
Bakon rzucił na nie iasne iey Światło. — 
Naypamiętnieysza ieft to epoka wdzieiach 
ludzkich umieiętności , przez wpływ szczę- 
śliwy , który na nie miała, zmianę którą 
w nich sprawiła, wzro który im dała. 
Jak tylko tworczy gieniusz'Bakona natchnię- 
te od żwiatłey krytyki przepisał umieiętno- 
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ściom prawidła , znilnał nieład, zniknefa 
otaczająca ie przesądow ciemnota, a nato- 
miaft rozwinął fię piękiy łańcnch znaio- 
mości ludzkich, i właściwy każdey po- 
rządek. — Tę wielką zmiane winny umie 
iętności nieśmiertelney Bakona krytyce, 
która odtąd towarzysząc im podług iego 
wskazania, droga oczywilłości i doświad: 
czenia, doprowadziła ie do tego wysokiega 
doskonałości 'lopnia, którym wiek nasz 
szczjcj fię nad wszy ltkie inne. 

Ten co ieił czasow nasżych wieczną 
i jedyną ozdobą, ten co zgromadził wszy- 
ftkie rodzaie sławy, których tylko może 
człowiek pożądać, ten go religii świętość, 
rządom włądzę, prawom moc przywrocił, 
pierwszy świata woiownik, prawodawca i 
polityk, mąż ten mowię zadumiewaiący , 
w śród tylu wielkich i rozlicznych ftarań, 
któremi go opieka nad Światem zaprząta, 
nie tylko iak nowy Atlas, dźwiga zła- 
twościa to niezmierne brzemię , lecz wraz 
umieiętnościom, naukom, sztukom nado- 
bnym,i krytyce nad niemi czuwaiącey, 
dobroczynną podaie radę. Wiecznym bę- 
dzie wniesiony przez niego dla nich ogro- 
mny pomnik, który wznawiaiąc wspom- 
nienie czasow naypięknieyszych Grecyi, 
składa w ręce krytyki dziesięcioletnie na- 
grody dla ubiegaiacych fię o nie wszelkie- 
go rodzaiu tałentow. — Głos naywiększego 
z ludzi powołuiący ie pod iey sąd, rozle” 
gać fię będzie po wiekach, a długo trwałe 
uftanowienie iego, zaświadczaiąc i zapew” 
niaiąc korzyści krytyki, głosić światu, ze 
mic wielkiego, nic użytecznego nie masz 
dła ludzi, czegoby zaniedbał, czegoby nie 
przedfiewziął, czeg by nie dokonał Napo- 
leon prawdziwie iedyny. 


2 Drezna d. 29. a. 
( Z Gazety w iedeńshiey. ) 

Seym odbywa swoie pofiedzenia bez 
widzow; wiadome nam wszelako są przed- 
mioty iego naradzeń. Roztrząsa teraz pra- 
ce kommifsyi, która wyznaczona od daw” 
na ieft dla przyznania wynagrodzeń za po- 
nielione liraty pod czas woyny. Z rappor- 
tu tey kommifsyi pokazuie fię, iż z kaisy, 
kióra do icy rozrządzenia oddana zoliała, 
wypłaciła 5 mil. 644,265 talarow Saskich, 
to ieli przeszło 4 miliony po pokoiu Tyl- 
Życkim, a około półtora miliona po woy- 
nie 1809. W ciagu roku 1810 pedano tey- 
Że kommifsyi bardzo wiele prożb o wyna- 
grodzenie, a co naywiększa, nie mogła ie- 
szcze rzeczoną kommilisya wygotować ob- 
rachunku wynagrodzeń, które należą fię 
wa poniefione ltraty od d. 14 Pażdziernika 
a806 do 1 Stycznia 1807, czasu, w którym 
prowincye Saskie naywięcey ucierpiały. 
W nieść zatem można , iż potrzeba ieszcze 
będzie naymniey 6 milionow na wynagro* 
dzenia, i takową summę obmyślić wypa. 
da. — Polianowiono takze powiększyć pła- 
cç urzednikow , gdyż oni pobieraią podług 
dawnieyszych czasow pensye. 

D. t. Lutego. — Wczoray umarł w 
swey wsi Seifersdorf Hrabia Maurycy 
Bruhl, młodszy syn pierwszego minifira 
pod Królem Augultem III. Zoltawał on do- 
tąd w słuzbie Pruskiey i był rownie w Ber- 
linie, iak tu dla uczciwego charakteru po- 
ważany. Zofawił iedynaka syna, który 
takze ieł w Pruskiey służbie. 

2 Hamburga d 11. Lutego, 

Marszałek panftwa, Xże Eckmühl, 
przybył tu d, 9 przed południem i powita. 
ny był z powszechna radością.  Poprze- 
dzarąca sława tego Xcia, iako wodzai po- 


185 M 


lityka , iego otwartość, nieograniczona mi» 
łość prawdy i sprawiedliwości, i połozo- 
ne w nim zaufanie Monarchy, obiecuią 
nam w teraźnieyszey chwili pod iego zarzą- 
dzaniem wiele dobrego. 

Z Paryża d. 5. Lutego. 

Onegday ciało dyplomatyczne było na 
audyencyą przypuszczone, pod czas któ. 
rey Minifter zwiazkow zagranicznych, Xże 
Kadorski, przedltawił J. C. K. Mci między 
innemi Minifra Qanu W. Xięftwa Frank- 
fortskiego , Hrabiego Beuf, 

Po tey andyencyi prżyiaął J. C.K. Mość 
deputacyą od departamentu Simplon, która 
składała fię z 8 osob, maiąc na czale Ba- 
rona Stokalper. Miał on do Monarchy 
mowę, w którey złożył hołd od nowych 
poddanych departamentu Simplon. J.C, 
K. Mość odpowiedział: iż przyymuie wy- 
razy uszanowania, które mu w imieniu 
mieszkańcow departamentu 'Simplon wy- 
nurzyli, iż kontent iefi z uczuciow, które 
mu obiawili, i żąda, aby deputowani swo” 
ich współziomkow zapewnili, Że w kaz` 
dem zdarzeniu doznaią skutkow Cesar- 
skiey opieki. — Potem przedfiawionemi J. 
C. K. Mci byli Xże Leopold Sasko - Kobur- 
ski, Hrabia Schimmelpenninck, P. Huy- 
gens, &c. 

Wczoray odwiedził J. C. K. Mość nie- 
spodziewanie w towarzyfiwie tylko Xcia 
Friolu Drukarnią Cesarską, potem archi- 
wum. Kazał pokazać sobie papiery służące 
do hiftoryi templaryuszow, sprawy Galilei, 
czytał rożne bule Grzegorza VII, i niektóre 
niedrukowane pisma Papieztwa Leona X. 
Stamtad udał fie do a'ch'wum Niemieckiego 
i kazał s bie złotą bulę pokazać. Archiwi- 
fta Dencn, lubo nie był uprzedzony, przy. 
był na czas, dla okazania Monarsze Wsży- 
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Rkiego. Potem powtocił do pałacu Tuile. 
„Ties jjznaydowął ię na radzie handlowey» 
która składała fię a minifirow wewnętra- 
nego, związkow zagranicznych, skarbo- 
wego i morskiego, z Miniftra Qanu Regnaud 
de St. Jean d Augely, Jęneralnego dyrekto- 
ra cełł, Hrabiego Sufsez i Hrabiego Chan- 
teloup senatora, Powołanemi oprocz tego 
na tę radę byli: Hrabia Roederer, minier 
sekretarz anu W. Xcia Beręskiego, Hra- 
bia Defermon, minifier, sekretafz fftanu, i 
Hrabiowie Radzcy tanu Rea! i Maret. 
Kardynał Fesch powrocił z Renn do 
Paryża. 
Monitor wczorayszy umieścił wyrók 
Cesarski naftępuiącey, treści: 
W pataca Tuileries d. 3. Lutego. 
Napeleon, Cesarz Francuzow, &c. 
poftanowiliśmy i Ranowiemy co nafępuie: 
Z 120,000 popisawych ludzi, do których 
powałania w roku 1811 upowaźnionemi zo- 
faliśmy przez uchwałę senatu d. 13 Gru- 
dnia 1819, przeznaczamy do czynnego woy- 
ska 80,000, a resztę do odwodu. Konty- 
miensa z padmorskich powiatow nie wcho« 
dzą do tegi podziału. Dla dwoch pulkow 
karabinierow i kiryfserow przeznaczeni są 
naywyżsaęgo wzrofłu popisowi. Pierwszy 
oddział popisowych każdego departamentu 
powinien przed 10 Kwietnia udać fię w dro- 
ge do mieysea swoiego przeznaczenia. 
Przez trzy inne wyroki pod tymże 
dniem oznaczona ief liczba popisowych z 
departamentow. Arno, Środziemnego mo- 
rza i Ombrony. ;2g65, urodzonych w roku 
1790. Departamenta Rzymskii Trafimeny 
doftawią 4000 lydzi, a departamenta, Re. 
nu i ujścia Skaldy 6G0 urodzonych w roků 
1788, z których 200 przeznaczonych ieft 
do służby morskiey- 
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Piąty wyrok oznacza liczbę popisó. 
wych z 7 departamentów Hóllenderskich 
do 3600 , którzy urodzili fię w roku 1788. Z 
tych poydzie do służby morskiey 1000. Ci 
z powyższych popisowych , którzy pożeni- 
li fię przed ogłoszeniem ninieyszego wyro* 
ku, uwolnionemi są rownie, iak popisowi 
wewnątrz kraiu od służby woyskowey. 

D. 3 przedftawionemi J. C. K. Mci zo- 
Rali do wykonania przylięgi: Pani Trase- 
gnies, dama pałacowa; Baron Anatole 
Mortesquiou, szambelan Cesarza; Baron 
Capell, prefekt departamentu Lemon. 

Z Bremy d. 24. Stycznia, 
( Z Monitora. ) 

Anglicy opuścili wyspę Holgolaad, i 
wsżyłtkie swoie towary odesłali do Anglii. 
Strata za zaręczenie okrętow i przewoz Z 
Helgoland do Londynu wynosi 2o od fta, 
Powiększa ona fie ieszcze przez długie tam 
leżenie towarow bez przedarzy i zna- 
czne ich nadpsucie  Przytezdzalące,z An- 
gli osoby zapewniaia, ze handel Ang.el> 
ski zupełnie upadł. Powszęchne mwema 
nie ie przeciw rządowi; miąilirowie są 
nienawidzeni; bankructwa fię pomnazaią ; 
czynności handlowe uftały. 

Ci, co mieli sposobność zwiedzić 
Francyą, dziwią ię bardzo minifirom Au- 
gielskim, iż Raraią fię nayniedorzeczniey- 
szem wieściom nadać wiarę. Rozumni lu- 
dzie, których żnayduie fę wiele w Anglii, 
widzą okropny flan kraiu sworego. Inte- 
refsa Hiszpanii i Portugalii czynia Lorda 
Wellesley obmierzłym narodowi. Woyna 
w Hiszpanii ieł prawie za ukończona w 
ważana i nie widzą żniey inney korzyżci 
dfa Anglii, iak rozlanie wiele krwi Angist 


skiey i ztrwonienie znacznych suma pie" 
piedzy, 


w zi 
Z Amħerdams'd. 9. Lutego, 

Odebraliżny tu naftępuiace wiado- 

mości 
Z Londynu d. 29. Stycznia. 

Dziś rano nadeszły lity od Lorda 
Wellington pod d. 5 i 12 Stycznia. 

Korpus pofiłkowy Jenerała Drouet zła- 
czył fez Mafseną. Przewyższył on w licz- 
bie woyska, które pod Pułkownikiem Trant 
trzymały Koimbrę osadzoną. Pułkownik 
ten przymuszony był opuścić Koimbrę i 
cofnąć fię za rzekę Vouga ku Oporto. Za 
zbliżeniem fie nieprz:iaciela Pułkownik 
Wilson cofnał fię do Espenhal i przeszedł 
za Mondego; ale gdy nieprzyiaciel udał 
fię do FEspenhal, powrocił z za Monde- 
go i ucierał fię zywo d. 25 i 26 Grudnia 
ztyłną ftrażą nieprzyjacielską, która skła” 
dała liç z 4 batalionow 9go korpusy. Kor- 
pus ten, który z Kafłel Branko był wy- 
słany złączył fię znowu z głównem woy“ 
skiem. 

Wypis z lilu z Lizbony d. 8 Stycznia 
Koimbra ieft teraz przeż Droueta osadzo- 
ną. Pułkownik Trant znalazł nieprzyia” 
ciela ża motnym i cofnął fię po drugim 
brzegu rzeki Vouga ku Oporto.  Polfiłki, 
które Mafsena otrzymał, wynoszą 9000 
piechoty z 300 koni, wiele bardzo ammu- 
nicyi i mały park artyleryi. Wszyscy żoł- 
nierze , którzy fię tu znaydowałi, powo- 
łani są do obozu. W Santarem i Kartaxo 
wszyftko znayduie fię w dawnym ftanie. 
Jenerał Hill ciągle choruie. Jenerał Camp- 
beli umarł na gorączkę, rownie iak Puł. 
kownik Finch, będący jenerałem w służ- 
bie Portugałskiey. Dobra Margrabina An- 
gaju umarła także w swem pałacu Bello- 
ne. Przez trzy dni wielki tu deszcz padał. 
Odebrane ladem z Kadyxu lifty donoszą , 


Mak pr w balaa 


iż udaie fię nieprzyiacielowi rzucać bomby 
z Matagorda dó miata. Nieprzyiacieł wy- 
słał z okolie Kadyxu korpus woyska, 
lecz nie wiadomo na iakie przeznaczenie. 
Wszyftko tu Rato fię córaz' rzadsżem i droż. 
szem. 

Lift Lorda Wellington do D. Torgas 
z Kartaxo d. 5 Stycznia. 

Pofiłki nieprzyiaciela, 6 których do. 
niosłem JW. Panu, iż przez dolinę Monde- 
go poftępuia , przybyły nad Alwa i do oko- 
lic Mórella. D. 24 przebyły tę rzekę dla 
złączenia fię z Mafsena. Pułkownik Wil- 
son cofnał fię w początkach do Espenhal; 
ale przeprawił fię zaraz za rzekę Momdego. 
iak tylko dowiedział fię, iż zbliżaią fię po 
wyższe woyska, zobawy ,aby nie dofał fię- 
pomiędzy dwa ognie. Powrocił iednak za 
tę rzekę i ucierał fię z nieprzyiacielem 4. 
25 i 26 Grudnia, Dywizya, która weszła, 
do Pinhel, ieszcze fię tam znaydowała po- 
dług oftatniego liftu Jenerała Silveira, któ, 
rego płowna kwatera na ow czas była w 
Torritoria. Jeł to dywizya 2ga korpusu 
ogo. W zaiętych przez nieprzyjaciela fta- 
nowiskach nie zaszła żadna odmiana. Od- 
dział, który posłany był do Kaftel-Bram- 
ko, powrocił do obozu. Zamiarem iegó 
tam drogi było zapewne odprowadzenie 
gońca lub przywiezienie fiamtąd wiado, 
mości. S. Wellington 

Wypisy z lifiow * 

Z Lizbony d. to Stycznia. 

Dziś rozchodzi fię tu pogłoska, że Ba- 
dajoz wzięte przez Francużow zoftało ; lecz 
nikt temu nie wierzy. Jeńerałowie Balla" 
fieros, Menzibal i Madden przymuszóńemi 
zoftali cofnąć fię do Badajoz. Soult i Mor- 
tier pofłąpili razem przeciw temu mia 
Tu w Lisbonie nic widać ani jednego la- 
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dowego żołnierza, Żałogę miafta 
żołnierze morscy. Nietylko wszysty Gallig- 
gozowie, ale i Portugalczykowie przymu- 
szonemi są. służyć w węysku. Malsena zra- 
bił 3 mefty: na rzecć Zeztre i, podług ofa- 
tnich doniéħeñ otrzymał 15,000 ludzi w 
pofiłku. 
Z Badajęz d. 6, Sty cznia. 
Dziś rano przybył tu Jenerał Maden 
z swoią jazdą, a w wieczor oczekiwany 
ief Balalieros z piechotą. Przymuszonemi 
oni zofiali tu fię cofnąć, ponieważ Jenerał 
Mortier, którego woysko z przybyłemi z 
Kadyxu pofiłkami wynosi do 18,080 ludzi, 
przeszedł przy Merida za Gwadyanę i po 
obu brzegach tey rzeki naprzod poftepuie. 
Z Lszbony d. 13 Sż»eznia, 
Mafsena znaydnie fię z 69,000 woyska 
Wwrażz pofiłkatni, które trzy mał w Santarem 
Przybyły ziego oboza d. ie szpieg powia' 
da, iż działania rozpoczną fię w przyszłym 
tygodniu, i że Malsena mieć na ow czas 
czas będzie 80,000 woyska, poniewaz idą 
mu ieszcze pofiłki z Madrytu. Batterye 
Francuzkie ltrychuią rzekę Tagus i tamuią 
żeglugę. Putkownik Wil-on pisze do Lor- 
da Wellington. iż muliai fię cofnąć. Zda 
te on fię me bydź z woysk swoich konteńt. 


Krół znayduje fię ciągle spokoynym. 

D. 29 bill wzgłędem rejencyi przeczy- 
tany był po trzeci raz w izbie wyżzszey. 
.W piątek może nań bydź więlka pieczęć 
pszyłożona, w sobotę wykona Xże Wallii 
w radzić tayney .przepisaną przylięge, a w 
poniedziałek może przylłąpić do otworze- 
wia parlamentu. 
Okręty hanzeatyckich miat," które 
ma początku przeszłego tygodnia zatrzyma- 
Gt zołały , otrzymały od-kaacelaryi han- 


jl dlowey pozwolenie do adpłynienia: 


Zdaie lię, iż Francuzi zamyślaią za. 
łożyć w odnodze Perskiey kantor handlo- 
Odebraliśmy tu dziennik Amerykański 
Natieal |lntetlty ncer, który zawiera: na- 
fiępuiący rys ftosunkow miedzy Ziednoczo- 
nemi fłanami Ameryki i Europą: 

1) Francya odwołała wszyftkie swoie 
wyroki, które krępowały nasz neutralny 
handel. 

2) Angliia nie odwołała żadnego z 
swoich wyrokow, i zbywa nas obietnicą 
cząlfikowcgo i warunkowego ich odwołania. 

3) Prezydent Ranow mniema, iż An- 
gliia musi zrzec fię pietwey nieslusznego 
prawa blokady, nim iey uwierzemy , że 
znosi rożkazy swoie tyczącę fię neatralne- 
go naszego handlu. 

4) G resztą mie nafiąpiły żadne dalsze 
kroki do.załatwienia dawnieyszych zawa- 
nień między Ziednoczonemi fanami i An- 
gliią. 

Z Filadelfii piszą pod d. 1 Październi- 
ka: Korzy fano tu z zaburzen w Hiszpa- 
nii i Portugalii, dla wprowadzenia owiee 
Hiszpańskich. Każdy Ramtąd powracaią* 
cy okręt przywozi ich tyle, ile tylko za- 
brać może, »rachuią, iz tego lata przy wie 
ziono około 15,009 owiec, gatunku Meri 
nos, z których iedną przedawano po 300 
do 500 dolarow. 


Z Nancy d., 30. Stycznia, 
Wczoray przybyły tu dwa wozy 8 
zwierzętami z Wiednia, które przeznaczo- 
né są do zwierzyńca Cesarskiego. Pomię- 
dzy niemi znayduią fię warte widzenia 
dwie pary białych ieleni, 
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GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA 24. LUTEGO 1811 Roku W NIEDZIELĘ. 


Z Hamburga d. 12. Lutego, 

W tey chwili odebraliśmy przez nad- 
twyczayną sposobność Monitora Paryz- 
kiego pod d, 7 Lutego, który de nafiępuią- 
cego artykułu zawiera wazny prz) pisek ; 

£ Londynu d. 26. Stycania. ( Z dzien 

nika Alfred. ) 

Wczoray w wieczor odebrałiżmy -w 
Londynie dzienniki Paryżkie. Zawieraią 
one w sobie wyrek zaprowadzaiący mono» 
polium tabaczki, iako tez niektóre uwagi 
nad Angielskiemi dziennikami, a miano- 
wicie nad hem Weterana, który był w 
dzienniku Timer umieszczony. Co fię tycze 
zarzutow względem spulioszenia Portugali, 
ażeby wftrzymać pofięp Malżeny,są one po- 
niekad sprawiedliwe, bo dowiedzione teraż 
ief, ze okrutny ten sposob nie wfirzymał 
ani o ieden dzieh marszu Fraucuzow ; ma- 


ią więe powod dotryumf(owania. Niszcze- 
nie Angielskich Towarow iet zawsze ulu- 
bionym przedmiotem Fraticuzow. |Co zaš 
do korzyści z syftematu lądawego, nie 
zną ieszcza Napoleon w całey obszerności 
wpływu, iaki handel ma na wszyfikie czę- 
ci Europy; i iakkolwiek Angliia wielką 
ponosi fratę i poniefie ieszcze przez pozba, 
wienie handlu, tedy da fię nakoniec wi- 
dzieć , iz uszczerbek w dochodach i upadek 
handlu da lię rownie czuć ladowi Europey - 
skiemu, iak Anglii. (*) Liga ladowa po- 
zbawiła Angliią targowiska Europeyskiego; 
ale i kupcy lądowi, nie maiacy żadnych 
obcych związkow, muszą konieczni zaprze- 
fiać wszelkiego handłu. Nie będzie więc 
dla płodow Europeyskich, które za osado- 
we towary |zamieaiane były, zadnego tar 
gowiska. 


z 


(*) Przypisek Monitora, Me ma ugt; liwości, iż śrouh, które niszczą handel Angiel- 


skt, maig dwokrotne żkutkń , ktore uczuć sig dać muszą na fiałym 


wie tym kapcom, kdrzy 


qgdziey a-orobli- 


t le niebacznemi byli, sz zaręczali za handel Anzwlski p 
niieżsiość zań przeymowal $ przyjięp do flałego lqdu mu ułatwiali. 


Lecz prży- 


puścirrzy naret upad:a takowego handlu , który nić seh sprawą Franbvt, ale "kut- 
kiem Angielskich gabine owych rozkazuw z + ku 1806 i 1807, tedy nemn ey będzie 
p-audą;sśż Fron:va i ląduwe mocarjlwa nie poniosą żudnega ubytką w swoich do- 
chudich' sposobach do pro vadzenia woyny, bo goo milionow, które Francya w rofw 
1810 wybrała, 'epływać będą corocznie w ge:nw.ch pieniądzach do tey kafr, i są 
oż n dto wyjłarczatącemi ao zażpukasenła wszyfikich potrzb. „dngliia zoś potrzebnie 
160 hilionow na swość wvdatki, i ma 60a milśonow dłagu do zapłac na Te 160) 
milunow nie pucredzą z kraiowych dochodow Anglii, ale przynaymaie: przez poło- 
wę z pozekujfiwa zwanego handlem, Lecz handel ten upadnie , a kreivt tuż upadł. 
Dwa głowne miejsca wy tvichoau na fiałym ledare „śmjierdam 4 Hamiurg sy dA 
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P Bażosy d-ę6. Stycznia, 

Dowiedzieliśmy fię wczorzy od przy- 
byłego od woyska z Portugalii oficera „iż 
Jenerał Claperede złączył (ię d..30 Grudnia 
ź Jenerałem Drouet,, pobiwszy pierwey 
zupelnie Fartugalskiego Jenerała Silveira. 
Jenerał Drouet ma związek z Aciem Es- 
śliagi. 

Xże Ifiryi mieszka od kilku dni w Zam- 
ku Mgrrac, gdzie trudni fię nieu annie u- 
rządzeniem półnącnego wayską w Hisz- 
panii., 561 ioum La ti 

Z obozu pod Kadyxem odbieramy 
wiadomość, iż czynią. nay większe przygo 
towania do opźliówania Wys; y Leon, któ- 
rey zajęcie przyspieszy poldańie Rę Ka' 
dysu, Stać zaś łó nić móże fle inaczey 
tylko. przez wylądowanie,_dó którego u- 
-yta tbędzie cała przy Puwertą-Reał zgro- 
madzdna flotyfa. Tymczasem bombatdo- 
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nity zamtnięte ; żaden kupiec fłałryo tada nse chec 
Łatwo więc przewidzieć możn , tż dochody Anglii naypoźniey w roku 1813 
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wanie Kadyxu z batteryy Fra ncuzkich”ni4 
uftaię dzien i ńoc. Woienue Angielskie o- 
kręty ftojące pod wyspą Leon, nie mogą 
fię liąmtąd oddalić, bo zatopioneby z bat- 
teryy Francuzkich zofłały.  Miafto Leon 
moz łoby iuz było bydź zniszczone, ale go 
Wrarcuzi oszczędzaią i cały ogień z pół: 
wsspia Trakadero obracaią przeciw Ka- 
dyxową, Na południowey ftronie tego pół. 
w) spia, a miagowicie w batieryi Napoleo- 
na, umieszczoną nowego wynalazku lane 
m Sewilli moździerze , które nietylko czy- 
zią wielkie spuftos «nia w mieście, ale 
nawęt bronią Angic skim okrętom pok4- 
ąaćjhę w erasninie. 

| 4 Panczowy d. gt. Stycznia, 

Zebrani na ziazd Serwiyski powiato» 
wi dąwadzcy t sędziowie wykonawszy d. 
25 Naczelnikowi Czerny przyfięgę wierno- 
ści, zakończone ich pofiedzenia zoftały, ji 


An- 


t 
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m eć uięcey do czy.iemia z 


tub 1914 tak dalece się zmnieyszą, 1z mie będ ie mozłu swych pwtrzeb zaspoko ć, 


Jnrze wcale seh rołożemie Fr ncys, 


Od roku Qil bgdite co rok bozutszą przez o- 


szczędzen'e 150 milionow. które za osadowe towary zkraiu w;vhodziły, sprzez po” 


sanożenie swoich rętodzistini Wyil nie się Angli okaz.ie sge widoczne. 
W somem Londynie zmientaią z wicirą trudnością ban- 


Ańuielshie tracą 33 od fia. 


k kowe bilety na srebra lub złoto z f-atą 15 dn 16 od fia. 


W. zle 


Bilety bankowe są tuż tylig 


przytmuszorą papierową monetą. Takowy fian rzeczy musi Się codziennie pogorscać, 
Lsczba biletow bankowych ma zizsązek z kredytem; ale gdy handel przez połouę się 
zmnisyszył, sdy kredyt upadł, firata biletow wzgledem piznigdzy, musi sig zatem 


codziennie zuaciznie powiększać. 


Potomność nie będzie mo ła poiąć, tak ugruntowa- 


ny na haudlu rząd, który t600 mHionowy potrzebuść na swoie wydatki, ktory przez 
szło potowe tey summy pobierał z przekupntego hando, mogł tak bydź nieb czn m, 
potarga? przywiley handlu, zniszczyć wszelłse zasańy, wyłąceyć handel z pod po- 


spolitego prawa, i vgłortć go , Żetak pbutemy, w fłamie oblężenia. 


Takie icdnak 


są skutki pabinetowich wyrokow 1306 1 18cy roku. Zadziwiła się Angłita nod tem, 


co sie fiata, ko od wiekow przyzwyczaiena był. przepisywać prawa. 


Pod pnzorem 


wolności druku przy: łaszczyła subie prawo szkalewania cołege świata, roltnia pło- 
dow obcego przetm”sła, dyktowantia handlowych traktatow, usydawania somou ob:yeh 
rozporządzeń względem morskiego $ neuiraluego hanułu, s t.d. Miata bowiem do 
czynienia z słabem: $ lcklibemi rządami ; lecz teraz przekonać się musi, iż odmieni- 
ły sig czasy. srodki Francji flosować sg zawsze bgdu do tey środkow, ś cika tą 


ief. walką drzewa przyćiw skale. 


Anglia wiedz natonuz musi, teżeli ci, którzy nig 


rządzą , tchnąć nadat będą tym samym duchem przewagśt nienawiści, ktory od wiely 


jat kiorewał rządem Anglii. 


„aś 


TE 


rotiechali fię do domow. Czynności tego 
ziażdu były krotkie, bo tylko Millanowieza 
potwierdzono wiceprezesem rady i przewo” 
£y i cła na rok ieszcze w arędę pusztzo- 
O. 
Od nieiakiego czasu rozchodzi fię w 
Belgradzie pogłoska, Że tam i do innych 
"twierdz Serwiyskicir przybędą woy ka 
Rofsyyskie ba załogi, ponieważ korpus 
Jenerała Safs tak dalece w okolicy Prao- 
wy uszyfiko wypotrzebawał, że mieszkań. 
cy nietylko dofiarczyć mu więcey żyw- 
ności nie mogą, ale sami nawet ieśdź co 
mic maia. D. 17 spadłiewano fiè tam pg- 
wnie 1060 Rofyanow na założę, leeg tło 
dnia dzifieyszego nie przybyti. Niektorzy 
atoli utrzymuią, iż jenerałowie Rofsyy- 
Scy nie peważą Re tak bardzo do grxkic Au- 
Aryackich zblizyć. 


| Ja 
| ESL CENIDA. 


. DONI 
, Prefekt Departamentu 
cya La zakupienie owsa dla wvyska d 


Krakowskiega, do publiczney 


28 rm. ogodzinie 9 zrana odprawiać lię będzie w biorac 
o magazynu Krakowskiego korcy 2909. 


X Hermandfadta d. 38. Stycznia. 

Od fioiącego pod Szumla Tureckiego 
woyska dowiaduiemy fię tylko, iż na zi- 
mowe leże rozłożyli fię żołnierze w tyle 
tego warow nego mieysca. 

Lifty zKonftantynopoła zapewniaią, 
iż zaburzenia w Romanii wcale nie są zna- 
czące i w krotce przez łagodne środki uśmie- 
rzone zoflaną. W Egipcie wszyftko ieft 
spokoyne, a wAzyi woyna między Per- 
sya i Ro(syą nie nayżywiey idzie, bo do- 
tąd potyczki tylko pomiędzy ftrażami za- 
chodzą. 

tm Stopnie Z imną. 
Doia eogo Lutego 1814, 


zrana — po południu — w wieczor. 
—r4 — — tl. 


=n 4 — — 5—— 0 
2 mig m = 2 = 8. 
— ne 9 m em 6. 


=-23 ik 


J. Karkoszyński, Z. O. 


odaie wiadomości, iż dnia 
Prefektury publiczna or 
to- 


by wiec miał chęć do licytowania i olrzyłnania kontrąktu ma lię ftawić w czasie È 


micyscu rzeczęnym, zaopątrzony summą 5, 


oQo zł. pol. na złozenie oney iako wadium. 


Qzuaymuje oraz, iz wolno będzie chęć licytowania maiącym partyami po 500 lu 


400 korcy licytować i flosownie do za 
trakj. W Krakowie d. 23 Lutego 1811. 
Wedzicki, Prefekt. 


Wraniki. re z Generalny. 
ydziału Bialskiego, padaie 


Sąd Policyi poprawczey 


licytowaney ilości ze Skarbem zawrzeć „kon: 


do publiczoey wiadomości, 


iż mieiaki Józef Męczynski, przybyły zkraiu Rofsy skiego bez paszportu, zbryczką, 


czterema konmi, człekiem , kobieta, wielu rzeczami, w mia 
du popełnioney znaczney krądzierzy.w miafieczku Włodawie przytrzymabny , 1 
Policyi mieyscowey zaprowadzony, z tamtąd wyrzekłszy fię 
mych rzeczy, zbiegł. Konię przytrzymane są sierci takowey; 
kon wilczaty bez odmiany, 3 koń skarogniady , 4 klacz siwa, 


kzanym ordynaryyna, oraz i inne rzeczy. 


fieczku Terespolu a de 

o 
wszyłtkuch  wspomnio- 
1 kon kasztanowaty, 2 
bryczka z pudłem sku- 


Jeźliby komu z wymienionych rzeczy, albo 


konie zgineły , lub ukradzione zoftały, ma się tedy do tuteyszego Sądu. nayśpieszniey , 


Gia udowodniema swey własności. zgłosić, 
tego termiņu „te wszylikie rzeczy sprzedane b 
w Bialy d 7 
3. Koflecki , Fodəagde. Bryte 


manie expens wielka zachodzi. 


w czasię dni 14 ponieważ po upłynieniu 
a,-osobl wie konie, na których utrzy- 
tego 18 z roku. 


Dz-eszuk, P. 4. 


Dnia 18 Marca r. b. i nafiępnych dni od godziny 
a od 3ciey do ótey po półudniu na mocy rezolucyi W 
Stycznia r. b, na proźbę W. Franciszka Kofteckiego do liczby 2165 


gtey do 12tey przed południem,, 
ysokiego T. C. P. I. D. K. dnia 289 
zapadłey sprzeda” 


~ 


192 Y | | 
wane będą przez publiczną licytacyą na Gołębiey ulicy w Krakowie pod liczbą 282 
rożne ruchomości Ur. Piotrowi Pawłowi dwoyga imion Staszewskiemu Da zaspokoie- 
nie długu 160 czer: zł: w złocie z prowizyą 1 kosztami prawnemi wspomnionemu w. 
Franciszkowi Kofteckiemu nałeznago przez bywszego Komornika Sądow Sziacheckich 
Krakowskich W. +abajewskiego na mocy Dekretu tychze Sadow zatradowane. — Z 
mocy także Dekretow tegoż Trybunału do liczby 3296, 2847, 2129 i 3 zaj adłych roź- 
ne ruchomości po niegdyś Dauielu Englu, 1ako też xiążki po X. franciszku Hoffmame 
i po X. Kajetanie Skrzetuskim na teyze licytacyi za gotową srebrną monetę sprzedane 
zoltaną. , Jan nanty Kowalskt, B. T. C. P. je D. n* 

Podaie fie do publiczney wiadomości, iako rzeczy ruchome po megy Franc: Kaw 

Willancie pozoftałe, iako to srebra, ftolatszczyzna, obrazy, zwierciadła, zegary * 
orcelana, Faians, szkło, naczynia miedziane, moliężne, cynówe i zelazne z uchwa 
y Rady familiyney dnia 14 Grudnia 1310 roku wydaney, a przez Tiybunał Cy’ 
wilny iszey In ancyi Departamentu Krakowskiego d 18 Stycznia 181! roku potwier: 
dzoney, w kamienicy na ulicy tłoryańskiey pod Nrm 554 dnia 4 mca Marca r. b: 
o godzinie 9 z rana za gotowe pieniądze w monecie srebrney więcey darącemu sprze 
dawane będą. W Krakowie d. 15 Lutego 1811 roku. 
Floryan Cho.nuchi, JJ. R. Xcey Mci Notaryusz 
publśczcy lepa- tamenta Krakowa regu. 

Podaie fię do publiczney wiadomości, iż uczciwa Maryanna z Bartłomieża Marca 
spłodzona córka w roku 1800 wszedłszy w związki małzeńskie z Błazeiem Latosin= 
skim Młydziehcem kunsztu kuszmierskiego bedącym, rodem z Opatowa, ktory w 
tymże samym roku zoliał wydanym na kantonifię do woysk Auftryackich, regimentu 

cia Wirtemberga g go bataliouu, pułku 38go zapozwała przez publiczną az Kræ 
kowską przez trzykrotne powtarzania pod d. go Marca r. b. pomiemonego Biazeią 
Łatosinskiego , aby o swoim zyciu dał wiadomość.— Ze zaś do tych czas zadtey w 
tey mierze nie odebrała pewności. Uprasza więc ieszcze raz wszylik ch i kazdego Z 
osobna taz Maryanna z męża znana Latosińska, córka Bartłomteia Marca, aby kto 
poftrzeze takiego wzwyż opisanego człowieka uwiadomił go, iż od pierwszego ogło- 
szenia przez Gazetę ninieysza Krakowską ma fie fawić lub przynaymaley zgłosic li- 
fiownie w dwoch niedzielach do mialłecżka zwanego Opatow, lezącego w departa 
mencie Radomskim; od drugiego za półtery niedzieli; od trzeciego za tydzień. Po 
upłymenm zas przeznaczonego terminu, gdy fig ani ftawi, ani zgłosi wzmiankowany 
Micy Latosinski; ena fiarać fie bedzie w ivne związki Małżeńskie wbiyśc. 
Daro w Opatowie dnia 5 Lutego roku :811. 

X Felix Święcicki, Sędzia Pokoia Departamentu 

n Nadotmskiego , Powiatu Opataw kiego" : 

Nizey podpisany Notaryusz Departamentu Krakowskiego, w moc rezolucji Try- 
banału Cywił L lufiancyi Departamentu Krakowskiego dnia g Stycznia roku bieżą- 
eego wypadłey , a zalecaiącey sobie sprzedaż przez hcylacyą kamienicy z browarem 
po $. p. Janie Meysnerze na Kazimierzu w ulicy Skawihskiey pod liczbą 32 foiącey 
na takowaz hcytacyą zyczących sobie kupna rzeczoney kamienicy na dzieh 2 Kwietnia 
ztana ogodzinie g roku bieżącego 1811 w inieysce kańcellaryi Notaryatu swego do 
domu w ulicy Gródzkiey pod liczbami 84 1 85 wzywa, aby podania swoie do proto- 
kołu oświadczyli, ztem oftrzeżeniem, izby cheć licytowania maiacy dziefiatą czężć 
summy szacunkowey złotych polskich 34,477 (*) i gr. 10 monetą srebrną wynosząeey , 
przed licytacya zacząć fię maiącą na rękoimią złożył: a otrzymuiący przybicie na 
oftateczne. kupno, zeby podatki zaległe z teyże kamienicy zaraz po licytacyi skarbowi 
zapłacił. Resztuiąca zab samma wylicytowana od złożoney rekormii j wypłaconych zale=« 
głych podatkow ; ba hypateċe pfzy tymize domie 7 procentem po pięć od fta opłacać 
fię rocznie na rzecz rmałołetnich sukcefsorow ] ana Meysnera maiacym; pozoliać moz6. 

Dan w Krakowie dnia 18 Lutego 181i roku. b, 
dndrzey Markiewicz, 


©) P Nras 15 prasa omylię giat zatniasi 34,472 położuna bydło, 


